
jak  by ła  ona sk robaną z g ó ry  na  dół, czy-z dołu do góry. W s p o ­
minają o ťem W ójcicki, 'Zieleniewski. S iennik  -w Zielniku swym 
pisze (str. 373) »we dnie kora  bzowa, g d y  się na dół skrobie, dołem 
w ywodzi wilgoci wodne, a górą  skrobana wywodzi, przez wracanie.«. 
Później pow tórzył to samo i S y re n iu s z -(1566) dodawszy, jeśli k to  
chce stolcem i wymiotami chorobę ciągnąć, ted y  tę korę na dół i 
ku  górze skrobać należy. W  Lubelskiem używają skórki ze świeżo 
u k o panego  korzenia, skórka ta sk robana ku górze spraw ia w ym io­
ty, na dół rozwolnienie. W Poznańskiem zbierają zeń także miazdrę 
i skrobią potem  do góry , oskrobiny te moczą w  tęgiej wódce i 
piją na kołtun. Gałązki z liśćmi i kw iatem  k ładą  na spodzie zasie­
k a  jako  ochronę przeciwko myszom i wołkom. W  Kieieekiem świę­
cą go w dzień św. J a n a  i tak i  bez w łożony na strzechę, chroni od 
chorób, a za tkany  na środku pola, chroni je od naw ałnic i gradu.

E. Kolbiiszo'wski.
■—

Ludowe nazw y  miejscowe
w powiecie Brzeskim w G&lieyi.

Niew ątpliw ie ciekawym  przedmiotem badań  są nazwy miej­
scowości, w większej części przez lud stworzone, miejscowości na­
dane, a praw ie  zaw sze 'tra fn ie  ją  charakteryzujące, lub w e . wdzięcz­
nej pam iątce  przechowujące jej dzieje' Dziwić się nieraz trzeba nad 
mistrzowskiem jednosłownem określeniem miejscowości lub stresz­
czeniem jej pamiątkowej przeszłości. J a k b y  w opoce, co przetrwa 
wieki, w y ry te  w pam ięci ludu nazwisko, przemawia do nas w y ­
mowniej, niż dziesiątki słów, określających jej położenie, kształt, ̂ у . . . . .

wielkość, treść, bogactw o lub ubóstwo, w ogóle różne właściwości. 
Jedno  słowo — nazwisko — schowało w sobie najstarszą jej prze­
szłość, dzieje jej powstania i przeszło przez długi szereg pokoleń 
niezmienione ;.G.: całe. W yziera z niego nieraz tak  jawnie i szczerze 
całe podanie, i e  ktoś obdarzony fantazyą z łatwością m ógłby  w y­
snuć zeń legendow ą opowieść, czego nie uczyni sumienny badacz, 
k tó ry  zapuka do trądycy i ludu i zadowolili się choćby ty lko naj- 
skąpszą wiadomością.

S tarzy  — to trzecie w g'óre pokolenie — piastują jeszcze t rą ­
dy cyc , radziby  ją może synom  i w nukom  przekazać, ale ci oboje-
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tni na takie rzeczy, leciwie Ż6 ich s łu ch a ją , a co u s ły szą , wnet za­
pomną. Z .młodego pokolenia rzadko kto umie wyjaśnić znaczenie 
jakiej nazw y miejscowej, jej genezę, a g d y  ktoś zapy ta  o n ią ,  
odpowie obojętnie :

— N azyw a sie tak  z. dáwnych casów, ale lacęgo, chto ta 
może wiedzieć ?. . .

Tajem nice s ta rodaw nych  nazw miejscowości zabiorą w krótce 
starzy z sobą do grobu, d latego wskazaną jest dla badaczów rzeczą 
nietylko zbierać te nazwTy, lecz także skwapliwie o tradycyjne ich 
wyjaśnienie  się postarać.

W  niniejszym zbiorze nazw usiłowałem jak  najobficiej zużyt­
kow ać tradycyę  ; zastrzegam  się jednak  przeciw mniemaniu, jakoby  
zbiór ten  by ł  zupełny. Sam czuję dobrze jeg-o liczne braki, na k tó ­
re złożyły się różne przeszkody, między nimi urzędowe przesiedle­
nie moje z Brzeska do T arnobrzega. Śą w ty m  zbiorze obok wsi 
gruntow nie , także wsie dość niedokładnie opisane. B raknie  też 
k ilku  g-min do obrazu całego powiatu. Spodziewam  się jednak  w 
przyszłości niedostatk i te uzupełnić.

Nadmieniam, że podaję same ty lko  nazw y ludowe, zaopatru ­
jąc  je V/ wyjaśnienia z ust ludu wzięte. W yjaśn ien ia  te są tu  i ó w ­
dzie bałam utne, ale umieścić je trzeba było, ab y  dać wyraz tłóma- 
czeniu ludu tych nazw, k tó ry ch  pochodzenia nie umie wyjaśnić z 
tradycyi,  lecz ty lko  z własnej kombinacyi. A jest ta kom binaeya 
często ciekawa.

W  celu uwidocznienia położenia opisanych miejscowości, do 
daję w końcu  m apę pow iatu  Brzeskiego.

I Cirnina Biadolmy radłowsMe.

A; Wieś Biadolmy'Eadłpwside.
N azyw ała  się p ierwotnie В i a ł  o-d o 1 i. n у od łąk, w wiosennej 

porze um ajonych obficie białem kwieciem, ta k  zwanymi p i e r ­
w i o s n k a m i  czyli ś n i e ż y c ą .  K w ia t  ów biały  u la ty w ał następnie 
z wiatrem, w y g ląd a jąc  w powietrzu ja k  ćma pła tków  śniegowych. 
K w ia ty  te pojawiają się dziś jeszcze gdzieniegdzie, lecz w bardzo 
małej ilości; przyczynę zaś ich zginie nia widzi lud miejscowy w 
tern, że łąki owe »wskutek w ylew ów  wód z biegiem czasu zostały 
w y g ó r o w a n e ,  zacżem śnieżyca, nie cierpiąca górniejszègo g ru n ­
tu, p raw ie zupełnie się wypleniła«.
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Gdy ludzie poczęli się tu osiedlać — a było to w dawnych., 
n iepam iętnych czasach — zmieniła się nazwa wsi na B i a d o  l i n y .  
Jeden  z królów  polskich pozwolił się tu  osiedlić N i e m c o m ,  k tó ­
rzy  porobili sobie małe nam ioty  i zaczęli g ru n ta  uprawiać. A  że 
g ru n ta  te b y ły  liche, trudnili się łowieniem dzikiej zwierzyny w 
okalających te łąki dużych lasach i sprzedawali takow ą w pobli- 
skiem mieście, zwanem T r ó j n i k .  Było to miasto dość duże, ludne 
i handlowe. Leżało na obszarze dzisiejszego miasteczka W o j n i ­
c z a ,  w edle n iektórych rozciągało się jeszcze dość daleko po za 
pas g run tów  W ojnicza i Zamościa, zburzone zaś zostało w czasie 
daw nych wojen do szczętu, tak, że ślad po niem nie został. T w ier­
dzą starzy, że k a m i e  n n a  f i g u r a  P a n a  J e z u s a  N a z a r e ń -  
s k i e g o ,  stojąca wśród pól ornych miasteczka W ojnicza, znajduje 
się na tern. miejscu, na k tórem  stał n iegdyś Trojnicki kościół. Pod  
nią mają być  u k ry te  ogrom ne skarby. Otóż owi koloniści Niemcy 
byli w ciągłych stosunkach z Trójnikiem, sprzedając tam  złowioną 
w lasach zwierzynę i zarabiając sobie na  życie, a g d y  zawsze n a­
rzekali na biedę, czyli b i a d a 1 i (oj b i e d a  n a m  w i e l k a !  b i e d a ! ) ,  
nazwano ich osadę B i a d o l  i n  a m  i.

G dy  potem te lasy, pełne' zwierzyny, dające im jakie takie 
utrzymanie, o g r a n i c z o n e  z o s t a ł y ,  a ludność się rozradzała, 
nadto osadnicy nie znając się dobrze na upraw ie  roli, nie umieli 
w yc iągnąć  z niej lepszych pożytków , stali się oni prawdziwymi 
biedakami a wieś ich Biadolinami w całęm tego. słowa znaczeniu.

W ieś  ta  przydzielona zostřila w  późniejszych czasach do ob ­
szaru P ań s tw a  R a d ł ó w  i nazwana B i a d o l i n y  r a d  ł o  w s k i e ,  
zapew ne dla odróżnienia od sąsiedniej wsi B i a d o l i n y  s z l a ­
c h e c k i e .

B. C z ę ś c i  w s i .
W ieś  dzieli się na trzy części: część, względnie po tow a od 

g ran icy  gm iny  Ł  o p o ń nazyw a się g ó r ą ,  bo jest wyżej położo­
na, d ru g a  część niższa d o l a n i e ,  trzecia R  o k o s i a  w i e ś ,  bo 
mieszkają tam ludzie niezgodni, często prowadzący z sobą kłótnie, 
r  o k  o s e.

C. O s a  d y.
1. D ą b r ó w k a ,  osada złożona z kilku chałup, ztąd nazw a­

na, że na tem miejscu rosła dawniej d ę b c z y n a. Chałupnicy tu 
mieszkający nazywają się D ą b r ó w c z a n i e.

2. N a  b i é d а с z u, osada oddalona, b i e d n a .
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E, Poszczególne. domy
1. P o d  k o l e j ą ,  karczma, bo »podle niej leci koléj zela

zná«,
2. M o r d o w n i a ,  daw na karczma, bo dawniej »odbyw ały  

się w nièj często wdelkié b i j a t у  к  i, jeden  drugiego  m o r d o ­
w a ł « .  Dziś niema już w tym  domu szynku, ty lko sklepik.

3. P o d  g . p r z e l n i ą ,  leśniczówka, bo przed la ty  s tała  tato 
gorzelnia (por. E. Ip. 4).

E. E o i
1. R o la  G r a n i c e ,  ponieważ leży przy  g ran icy  od gm iny  

Łopoń.
2. R o la  p o d  p r z y  l a s k a m i ,  bo przyp ie ra  do m ałego lasu.
3. » C z a j k ó w к a, bo należy do włościanina C z a j k a ,
4. » p o d g  o r  z e 1 n i ą , bo tam by ła  n iegdyś gorzelnia.
5. » p o d  m a z i a r n Tą , bo w  pobliżu k iedyś maź w y ­

rabiano.
6. » D r y z n ó w к  a, od właściciela chłopa nazwiskiem D r y-

z n o. (Rodzina D ryznów - już nie istnieją ; por. niżej E. Ip. 8).
7. R o la  S o ł t y s i e  albo S o 1 1 y s ó w к a, od właściciela ch ło ­

pa nazwiskiem S o ł t y s .
8. R o la  p o d  ś w i ę t y m P  i o t  r e m, bo tam stoi s tarożytna  k a ­

plica św. P io tra  i P aw ła  (przy kaplicy  krzyż i studnia).
Podan ie  niesie, że w tern miejscu miał n iegdyś łąkę włościa­

nin D r  y z n o, (od k tó rego  nazwano pole D r  y  z n ó w к ą, j.w. E. Ip.
6.). Jednego  roku w dniu 29. czerwca przed wschodem ^łońca pasł 
on na tej łące woły — nagle  ujrzał w niewielkiem oddaleniu dwie 
osoby obok siebie stojące, męzkie postacie, z k tó rych  jedna t rzy ­
mała wT ręku  klucze, a drugá, by ła  Wsparta na mieczu. Ze wscho­
dem słońca osoby te znikły. D ryzno zaraz się dorozumiał, że to 
by ł  św. P io tr  i Paweł, i na pam iątkę  ow ego dziwnego widzenia 
pos taw ił tam kapliczkę i krzyż. K ap liczka  ta, odnaw iana od czasu 
do czasu, jest u ludu okolicznego w wieUdem poszanow aniu ; co 
rok  w dniu 29.' czerwca spieszą tu na m odlitwę pobożni z okolicy, 
przyczem czerpią ze studni w odę ,  k tóra, wedle w iary  głębokiej lu ­
du, ma być skuteczną na różne .słabości. O kilka  mil naw et p rzy ­
chodzą po tę wodę ludzie; staje, się ona jednak  dopiero w tedy  sku­
teczną , g d y  jest nab ran a  zaraz po północy, osobliwie w lecie, za­
nim p tak i  śpiewać zaczną. S tu d n ia  owa jest tak a  g łęboka, n i e ­
p r z e b r a n a ,  że w ystarczy łaby  dla wszystkich mieszkańców wsi, 
i g d y b y  nie odległość jej, pew nieby  tam  wszyscy chodzili po wodę.
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g. R o la  p o d  l a s e m ,  bo p rzy ty k a  do lasu.
10. ,, p o d l a n i e ,  bo wyżej rozściela się całe pasmo gruntów ,

zwane ł a n y .
11. f, ł a n y ,  j. w.  E.  Ip. io.
12. ,, ł a z y ,  bo ludzie tam tędy  do lasów najczęściej ł a z i l i .
13. ,, K o  w a ł ó w k a ,  od w łaśc ic ie la 'К  o w a 1 a.
14. ,, P i e n i e z y s к  a, bo w tem miejscu k iedyś w ykopano p ie ­

niądze (skarb).
15. ,, n á  B i é d a e z u ,  j. w.  C. Ip. 2.
16. ,, N a w s i e ,  bo leży po za wsią i ciągnie się ku  gran icy

gmin P e r ł a  i B i a d o l i n y  szlacheckie na zachód, na
południe do gran icy  gm iny  Ł  o p o ń, a na północ do
gran icy  gm iny  B i e l  cza .

F. Ł ą k i ,
1. S o ł t y s i e  (j. w.  E.  Ip. 7).
2. N a w s i e  (j., w. E. Ip. 16., znajdują się w tém samém położeniu).
3. P o l n á  ł ą k a ,  bo leży wśród pól ornych.
4. B a n a s i ó w k a ,  od właściciela chłopa nazw. B a n a ś .
5. B a r a n ó w k a ,  bo na niej wśród lasu (zwanego też Baranówką) 

pasły  się przéd la ty  barany.
G. P a s t w i s k a .

D ą b r  ó w  к  a, bo na tem miejscu rosła przed la ty  d _ ę b c z y n a  
(p. C. Ip. .1.). * '

її. L a s  y.
1. L a s r a d ł o w s к  i, bo należy do dóbr P ańs tw a  radłowskiego,

które  by ły  n iegdyś własnością b iskupów  krakow skich
(tz. dobra  stołowe), za czasów austryackich  przeszły na 
własność funduszu religijnego czyli k a m e r y ,  potem 
sprzedane zostały przez R ząd  N. Badenfeldowi i odtąd 
przechodzą z rąk  do rąk  p ryw atnych .  Las ten naz'ywają 
też K  a m e r ą ,  bo b y ł  pierwej kam eralnym .

2. ,, p o d  m a z i a r n i ą , bo w pobliżu w yrabiano  dawniej
maź (p. -wyżej E. Ip. 5.).

3. ,, p o d  g o r z e l n i ą ,  bo leży w pobliżu miejsca, gdzie
dawniej stała gorzelnia (p. w. E. Ip. 4.).

4. ,, К  a ł a s ó w к a, od k a ł u ż y ,  k tó ra  go przecina.
5. ,, M a c i n a  g -ó r a  ( la s  n a  M a с і п  y  g  ó r z e), od zbója M а-

e i e j a, k tó ry  w pieczarze tej g ó ry  miał n iegdyś swoją 
siedzibę. W  tej górze mają się znajdować ogrom ne skarby  
nagrom adzone przez owego zbója.
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6. Las p o d  Z a k  r z o s k  i e m, bo leży przy  g ran icy  gmin y
Z a k  r z ó w,

7. ,, m a ł y  w r  ą b є k, bo w tem miejscu b y ł  m ały  kaw ałek
lasu w yrąbany.

8. ,, z i m n á  w ó d к  a, od bardzo zimnej w ody, k tó ra  się
w nim znajduje

9. ,, s t a r e  w r ę b y ,  bo ta  część lasu by ła  najdawniej w y ­
rąb an ą  , przeto jest najstarszą.

10. ,, B a r a n ó w к  a, bo tu pas ły  się dawniej b a ran y  (j. w.
F. lp. s d ­

i i .  ,, B a n a s i ó w k a ,  bo ta część lasu należała do włościanina
nazw. B a n a ś  (j. w. F. lp. 4.).

12. ,, p o I n á  ł ą к  a, bo w nim jest łąka, k tó ra  do pól p rz y ­
ty k a  (łąka m a tę samą n a z w ę , p. w. F. lp. 3.).

13. ,, p o l n y  ł a z, bo do pól przyp ie ra  i ludzie tam najczę­
ściej włazili.

I. Gory,  p a g ó r k i .
M a c i n a  G ó r a  (j. w. H. lp. 5.).

E. W o d y.
1. R zeczka (większa) P  o k  r  z y  w к  a, bo nie idzie prosto, ty lko 

się kręci, k r z y w i ;  płynie od gm iny  Ł opoń i w pada  do d ru ­
giej rzeczki na g ran icy  gm iny  Perła.

2. M a ł a  r z e k a  (mniejsza rzeczka). #
3. S t u d n i a  p o d  ś w i ę t e m  S t a n i s ł a w e m ,  bo znajduje się 

u figury św. S tan is ław a przy drodze, prowadzącej z Biadolili 
radłow skich do W ojnicza (tz. W ojn icka  droga); w niej bardzo 
dobra  woda i obfite źródło, z k tó reg o  czerpią ludzie, jadąc tą 
d rogą  na  jarm arki do Wojnicza.

L. Б r o g i,
1. W o j n i c k a  d r o g a  albo k  r  z у  z ö w á - d r o g  a, bo idzie 

z miasteczka W ojnicza przez gm inę Ł opoń  i w B iadolinach r a ­
dłowskich rozdziela się na trzy s trony  w kształcie k r z y ż  a : 
w k ierunku  zachodnim l e c i  do Biadolin  szlacheckich, na p ó ł ­
noc do gm iny  Ł e  to w i ce (droga publiczna).

2. D r  o g  a . Z a g  u m n i e, bo leci od g ran icy  gm iny  Łopoń poza 
stodołami czyli g u m n a m i  i prowadzi do Bielczy (droga p u ­
bliczna gminna).

3. D r o g a  p o d  g o r z e l n i ą ,  bo leci óbok leśniczówki p o d  
g o r z e l n i ą  do lasu. Prow adzi zarówno do lasu, jak  i do 
gminy' Łętowice w k ierunku  północno-w schodnim  (droga leśna).
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4. D r o g a  B i a ł a ,  bo na niej jest biaty piasek (d. leśna)
5 • ,, C h r ó ś c i e 1 o w a l i n i a ,  bo prowadzi od g run tów

Chróścielowskich (włościanina nazw. C h r  o ś c i e  1).
6. W i e l k a  d r o g a ,  bo jest najszersza i ciągnie się przez środek 

lasu od Biadolin redłowskich do Łętowic.
7. L i n i a  n a  M a c i n y  G ó r z e ,  bo prowadzi przez M aciną Górę.

D rog i od 5 —7 są liniami leśnymi, k tórym i można w każdym  
k ierunku  przejechać; najgłówniejsza Chróścielowa linia. (C. d. n.)

Dr. Karol Mátyás

l i t o  z w z a p  i l u t o i o c n y c i i  w T a m l r z & s l i f i m
(por.  sir. 85.)

' — --•osi”  O - o - .
Gospodyni w S ta lach oporządziwszy ~w W ie lk i  P ią tek  

cha łupę ,  mianowicie obieliwszy ją i umywszy wszystkie sprzęty 
i naczynia, w W ielką  Sobotę  ł a d u j e  (przygotowuje) ś w i e c e n i e ;  
piecze placki, go tu je  jaja, s łoninę, k ie łb a s ę . . .  W  samo południe 
kładzie przeznaczone do święcenia przedmioty do koszyka :  jaja, 
ugo tow ane  na twardo, obrane ze skorup (skubane), jedno jaje z ł u ­
p i n o m ,  kaw ałek  słoniny, kaw ałek  kiełbasy, g'arnuszek masła, je ­
den serek, bochenek chleba lub placek  i k ilka k o r z e n i  chrzanu. 
K o b ie ty  ze święconem zbierają się na jeden plac we wsi, przyje­
żdża ksiądz z M i e c h  о с і  n a  (parafia) i święci. Przyszedłszy do domu, 
idzie każda, gospodyni wprost do stajni, daje krowom wąchać ś w i e ­
c e n i e ,  żeby się wnet p o j m o w a ł y  (zapładniaty), poczem chow a 
ś w i e c e n i e  do k o m o r y ,  gdzie leży aż do nkstępnego dnia.

G d y -w  W ie lk ą  Niedzielę pow rócą z rannéj mszy z kościoła 
(koło godziny 10. przed południem), zaraz zasiadają i spożywają 
ś w i e c e n i e .  Dziewka, k tó ra  została w domu, zgo tow ała  tym cza­
sem ciepłej s t raw y :  barszcz czysty  pos tny  i rosół przynajmniej 
z i kg . mięsa. Gospodarz bierze święcone jaje, przecina na dwie 
połowy, przeżegna, jedne połów kę zjé, d rugą  daje żonie. Po tem  k a ­
żdemu domownikowi daje po. połówce jaja. Jedzą barszcz, do k tó ­
rego  gospodarz nadrobi chleba, słoniny, kiełbasy, jaj i chrzanu, ro ­
sół z kaszą ,  wreszcie mięso z rosołu. Placki, chleb, maslo, sér je ­
dzą , » w k  i e j s i e  k o m u  c h c e « .

K ości z jedzenia składają na miskę — niech B ó g  broni, żeby 
ktoś rzucił kość na ziemię! Kości te gospodarz w poniedzia łek
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